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milins PRENUMERATAi miesięcznie 19.000 mk., z odnoszeniem do domu na prowincji M.O00 Bk. CEHY 
licji okrętowych o 100 proc. drożej: cyfrowe i bilanse • 50 proc. drożej. Drobne ogłoszenia 
B O S Na zasadzie uchwał Zjizdo Związku Prasy Prowincjonalnej, wszystkie komanikaty 

PożyczKa zagraniczna pójdzie 
wyłącznie na pomnożenie majątKu 

państwowego 
majątkowy będzie przeznaczmy na pokrycia 

Jak sle dowiadujemy, we­
dług ostatecznej redakcji proje-j 
łrtu ustawy sanacyjnej, podatek: 
majątkowy został przeznaczo-' 
By wyłącznie na pokrycie nłe-j 
doboru w budżecie zwyczajnym! 
admfDMracyfnyiti, z uwzgłę-i 
daJenieni wydatków inwesty-i 

cyjnych wojskowych. 
Dzięki temu pożyczka zagra­

niczna, skoro przyjdzie do 
skutku, będzie przeznaczona 
wyłącznie na pomnożenie ma 
jątku państwowego drogą 
wznoszenia nowych gmachów I 
mostów, budowania kolei 1 Ł d. 

Sprawa konfliktu polsko-
litewskiego w parlamencie 

angielskim 
Rząd angielsKi nią chce się w to 

wtrącać i 

LONDYN, Zt, 2. (PAT) 
izbie gmin Sinclair, 
ey liberalny z Southerland, j l i i zapytanie Sinclaira, czy 
wniósł interpelację w sprawie inicjatywa mocarstw Jest ko-
konfliktu polsko - litewskiego, nieczną dla wywołania akcji 
zapytując, czy rząd podjął za.! 140 Narodów, Mc Nelll odpo-
rządzenia w celu doprowadzę-; wiedział, że. wobec odrzucenia 
Bi* do Interwenci Ligi Naro- przez Otwe «*eyzji lady 140 
•dów w tej sprawie. (Narodów, mai -asatłtmai awa-

W imieniu rządu Mc r4efll od-^źa interwencję Anglii w tej spra 
powiedział, że Liga Narodów i wje za zbędną. 

Bankrutujący magistrat 
Jutro stanie się niewypłacalny 

(TaMoaMi a Wmrtzawy doia M.H) 
jsadniczyca pensy 1 d » arzedni-
ków. 

] Wypłata dodatków drozyzma 
nych, a nawet wypłata pensyj 
pracowniczych znajduje się 
pod znakiem zapytania: zakiy 
ona v zupełności od wpłacenia 
przez rząd reszty potyczki, 
przyznanej Magistratowi w 
kwocie pięciu miliardów ma­
rek. 

Magistrat- warszawski Jest 
bliski bankructwa. Od mlesią-
ca tyje prowizoriami, wystar-
-t^ającemi zaledwie na wypła­
tę pensyi, 
* A dziś Jest jeszcze gorzej, 

W dniu jutrzejszym przypa­
da termin wypłaty pensyj urzę­
dniczych na marzec. 

Niestety, zasób płenłtfBy 
skarbca magistrackie?o nie wy­
starczy na pokrycie nawet za-

Zwierciadło, Które fałszywie odbija 
Poseł tyrata nie oszust przypisywanego mu działa 

Binro sejmowe rozdało wczo 
raj druk nr. 235, który miał za­
wierać referat posła Byrkł o 
projekcie ustawy o karach 1 od­
setkach za zwłokę oraz o kosz­
tach egzekucyjnych. 

Powszechna sensacje wywo­
łało w Sejmie oświadczenie po­
sła Byrki. że elaborat, zawarty 
w rzeczonym draka, aczknf-jnem brzmienia, 
wiek zaopatrzony jest w jego1 

Dola i niedola urzędniczeli 
JaK nu nie patrzą i Krytyłlują 

W wfdkeaalajamla rucha sta-1 na zapełniła biura kobietami; 
««wią cm Jedną z ftonycn fal.1 doraźnie i często ber wybont 
przemy wałteyel pośpiesznie • przyjmowano pracownlciki By 

podpis, nie ma nic wspólnego z 
j jego referatem i roi się od dzi-
i wołągów 1 'nonsensów. 

Poseł Byrka zażąda jutro 
zdjęcia z porządku dziennego 

.plenarnego posiedzenia Sejmu 
i dyskusji nad tym projektem i 
odłożenia jej do czasu wydru­
kowania referatu w jego istot-

za 1 wiersz miUne lab jego, miejsce ok. 600. Ogłoszenia 
i słowo 300 mk,; o poszukiwania pracy za wyra; 
prywatnych społecznych w kronice podlegają opłacie. 

Młodociany wisielec z ulicy 
Chmielnej 

l i w l a i m t § ą s szyją, dwtskratnle e*reconą drutem 
I (Telefonem z Warszawy). 

Zamieszkały od dwóch lat) Po skondśmej pracy Gołyn-
przy ulicy Chmielnej nr. UMdo-ski Wrócił i> domu i dowle-
zorca domu Józef Oołyiiskl dział się o awanturze. Nłebbee-
wraz z dragą żona JuUa, miał ność chłorM* nie dziwiła go 

! ten często wyda-z pierwszego małżeństwa 17-let 
niego syna Piotra;* 

Nie mogąc utrzymać sle z 
pensji stróżowskiej, Gołynskł 
pracował przy robotach budo­
wlanych, w dama zaś zastępo­
wał go syn, chłopiec ułomny 1 
rachityczny. 

Miedzy macochą a pasierbem 
wynikały częste sprzeczki, jfa,. drucie 
gdyż stróżka nienawidziła go z 
całej duszy. 

Wczoraj przed południem 
chłopiec zapewne z figlów, 
przesunął 

wskazówkę zegara 
o godzinę, wskutek czego, ma­
cocha, nosząca mętowi obiad 
na roboty murarskie, przybyła 
o godzinę zawcześnłe, co do­
prowadziło ją do pasji. 

Rozwścieczona kobieta, wró­
ciwszy do domu. rzuciła sle z 

rją na chłopca, który broniąc 
się, nabił Jej na czole gaza ka­
wałkiem drzewa.* • 

Ogłuszona ciosem macocha 
odłożyła dalszą walkę na pot­
niej, oświadczając, te rozpra­
wi się z nim po powrocie oj­
ca. 

Pietrek zamyślił słe chwflkfpadek 
potem wziął czapkę I wyseedUltaW 

ibytnjo, 
Ul się z 

Wieczór 
dyżurki i 

wpadła nagle do 
z okrzykiem: 

Dowiesił siei 
Oołyńskij jzerwał sie z miej­

sca ł polechu z nią do otwartej 
szopy, gdfp ujrzał wiszącego 

przyczepionym do 
.belki — swiego jedynaka Piotra. 
I Na alanrj zbiegli słe miesz­
kańcy domjł I zostało wezwane 
Pogotowle.[j Wszelkie usiłowa­
nia przywrócenia wisielcowi ty 
cia okazały isię bezowocne. . 

Okazało iąlc, te drut został 
dwukrotnie- okręcony dokoła 
szyiphlopca i wpił się głęboko-
w ciało, j i 

Wśród lljaznie zebranych wi­
dzów zaczęto szemrać, a nastę­
pnie głośno .dowodzić, te to 

sjaeoeha nowles&a pasierba 
s nłenawiśii, jednak przybyły 
aa miejsce wypadku wywiadów 
ca — przMownik Stefan Sze­
fer z 8-go jkomisarjatu odrzuca 
powyższą jwersje. 

Dozorcaifozpaćza i głośno ia< 
traktuje w y 

obojętnie i me zdra 

Napaskar^r 
bomby 

^Stowarzyszenie 
Lódt została saałarsaowaM czac. silneml detonacjami, docbodzą-

cemi z różnych krańców, a sły-
ariemi w śródmieściu. 
Jak się okazało, nieznani 

sprawcy rzucili w godzinach 
wieczornych cztery bomby-pe-
tardy w różnych punktach mia­
sta 

Przeprowadzone na miejsca 

łódzkim 
„Stowar 

Stowar 
ście 
słe nledav 
Polski, st 

to aa gruncie 
wszy znak tak zw. 

mścicleU". 
to. oczywt-

zawlązało 
[tło w wielu miastach 

łając sobie za zada-

cieli" 

dwa razy feieasie przez ołłce 
Warszawy. Tysiące kobiet. 
młodych i ftarycB, snmtnych I 
:nteiechł»ietych, eleganckich I 
w nicowanym platsczyłm. Są 

•mfcdzy niemi szare, zmęczone 
ryciem pottacte; m taizłakl le­
dwo zakwitające; dztetae I hv 
tehrertre fSHofwnje I apatycz-

mówiące twarze 

lo to zjawisko żywiołowe I 
przejściowe. Obecnie wiele ko­
biet, które przygodnie weszły 
do biur, opuszcza Ja. Pozostają 
na stanowiskach te, którym 
praca urzędnicza stela się za­
wodem, a nic etapem przersefo-
wym. 

# 
Dotychczas jeszcze opteja 

i u j/ic p&tTtĄ m nic i kryły- odróżnia owe dwa typy ureednl 
ip. Krytyka najczęściej po- cjr**'•'• J(

te- kt''re eracują na 
nr/.> >.')»•« i złośliwa. Kto za •<*"» «'* *ł*ble. a często i dla 
:».'-•- . ».ie md tern, co ttzM.'"&mv. oraz te. które pracują 

łą inteligentną J deii-;^!a kaprysu. Mówi sie duto o 
;<. wŁzync do szarzy/- nanienkach. kińre zarabiała „na 
-.ej? liłaczego w 510'te'Kdwabne pończoch^'. Mówi 

ru;he «wa siwa pani *w o mch za dużo, nie bacząc, 
t* tiibrzymia wlekszośó btera-
liMek pracuj* z pobudek iiczct-
uytli i w pracę swa łoży bar­

to te 

K i - ' - ; r- . ,~ 
fcfifi..'-! W * 
- taf./< -.;. 
kobn- ' . . . 
Jak » - . •; . 
rem s; e- vr 
dnia. ttM i 
kłem? 

* :otm z Jednego 
'/.H»y na drugi — 
bjura? Czem »a te i 
!t» J«M Ich życie? .<!*<> wiele sil t zdoinoici 

• i». fi biuro, w któ-
, i ratłepsze godziny 

?>:*śem i roii za ro-

Typ urzednczkl, chociaż nte-
zupemie nowy na naszym ̂ run 
cie, dopiero obecnie zac?vna I cu uprzykrzą się biuru. 

I Juszaitawac Wot 

Niewątpliwie w najbliższej 
przyszłości „anioły biurwwe* 
*yletą z urzędów, us tępuj 
rniejsca mniej uroczym, a kiif. 
'X k-s rwwotanym do pracy ziem 
Mm istotom. Bo i „aniołom" 
przykrzy się biuro I one w kon­

nie walkę i i paskarstwem, dro­
gą terom.; 

W LnUMła. tak doniosła nłe-
śledztwo ale dało żadnych re-j dawno piwa. stowarzyszenie 
zultatów. to urządź to 3 zamachy, pod-

Biorąc pod uwagę miejsca, wjkładając jfc inak nie petardy, a 
których dokonano aktu terom,'bomby pot gmachy syndykatu 
iednoczesność wybuchów i Ich' romłezegoi i dwóch Innych 
charakter, należy przypusz-przedsłębf retw handlowych. 

Ostrożnie z aarKą iifemiecKą 
idoltrem ! 

czaala 
skarbu otrzyma ustawowe peł­
nomocnictwa w sprawie obro­
tu dewiaatni. Sejm uchwalił 
odnośną ' ustawę; Senat lada 
dzień pomnlen wyrazić na nią 
zgodę, niej czekając ustawo­
wych 30 pni zwłoki, bo stosun­
ki spekulacyjne wymagają te­
go pośpiechu. 

Wtedy na obecną zwyżkę 
dolara będzie można reagować 
z pomocą jlrodków administra­
cyjnych, ponieważ względy 
ekonomiczne i finansowe nie U-
sprawiedlUwiają obecnego sko­
ku dolara | w górę. I tutaj za­
tem, Jak przy marce niemiec­
kiej, kupowanie dolara po dzi­
siejszym kursie bardzo wygó­
rowanym fiest połączone z włel 
kłem ryzykiem. 

Dzisiaj to jest w doia t y * 
marca, marka polska staja słe 
wspołurzędowym marce nte-
mieckiej środkiem obiegowym 
na polskim Oórnym Śląsku. To 
wprowadzenie marki polskiej 
na nasz Górny Śląsk zmniejszy 
zapotrzebowanie marki nie­
mieckiej w granicach państwa 
polskiego. Następstwem zairaej 
szonego popytu na markę nie­
miecką musi być spadek Jej 
kursu. 

Należy to pi ty pomnieć Jaj 
posiadaczom w Polsce, choćby 
nie chciała o tem pamiętać głeł 
da warszawska, mająca swe 
więcej, nit dziwne* fantazje 1 
kapryajr. 

Równocześnie w bardzo tuż 
krótkim czasie pan 

O POKÓJ NA ZIEMI 
WASZYNGTON. 28.2. (PAT). 

Komisja dla spraw zagranicz­
nych senatu przyjęła na posie­
dzeniu wczorajszem rezolucję, 
domagającą; słe od Hardlnga 
stwierdzenia? czy Jest zwo­
lennikiem układu, który skło­
niłby wszystkie państwa* pod­
pisane na protokóle w sprawie 
utworzenia międzynarodowego 
trybunału sprawiedliwości, do 
powierzenia tema trybunałowi 
wszystkich konfliktów. a» +. 

KONFERENCJA 
NIE BĘDZIE 

Weźmie w niej 
^ Lłtwł 

GDAŃSK, 28. 
ferencja krajów 
I polskich miała 
obecnie jednak 
będzie słą ona 
terminie 2-go 
wają sle, że w ko 
mle udział róv 
chociaż, urzędów? 
nla rząd koi 
ale dal. 

Jeśli Sejm będzie milaał — to 
zmusi ulicę do mówienia 

(Telefonem z Warszawy). 
(tną*). Na wczorajszem po­

siedzeniu sejmowej komisji dro-
żyznianej rozpatrywano pro­
jekt noweli do ustawy o zwal­
czaniu lichwy wojennej. Pro­
jekt upoważnia rząd do przy­
musowego wykupu ujawnio­
nych zapasów przedmiotów po­
wszedniego użytku I wtacza 
pod pojecie ..handlarzy" tych 
producentów rolnych, których 
własność przekracza 20 mórg. 

Komisja jut dwukrotnie speł­
zła na luczem, gdyt przedsta­
wiciele średniej własności rol­
nej uchyłaH alp od głosowania. 
Wczoraj wfrksaołć opłajl wyra 
•^Błm^jP-.w»BP ą^pn*^BjB^j*jnp*BBz^eaBPv ^ą»SZf« ^ i f 

przyjęciem projektu, do gfpaj 
wanta Jednak 1 wczoraj nie 
•zła • 

W dyskusji #frróclł» 
stanowczość z JM tą delegat 
du nadzwyczaju r kondsan 
walki z drotyzm. p. Hartleb 
ządal adekJarowftnia słe 
go. ,J?ząd nie |Ace — 

ŁHartleb — aby wobec t 
sj drożyzny przemówiła, 

ca. Jeżeli Jednak panowi* 
wykażecie potrzebnego w . 
względzie rozuntu stanu, to 
ca przeroówr. j 

Przyjęcie projMrtu zaleif 
ptastowców. 

ŚLKZi^ O l ^ l SEJ10WT 

Trzy kluby poselskie spi 
w sukurs znachorom 
Czują brterstwo umysłów 

Wosoraj w godsinam przed-
połnaniowreh w sejmowej keausii 
zdrowia rozpatrywany bri 
wniosek nagły, popierany przez 
trzy kluby z N. P. R. na czele, 
a żądający, aby technicy ro­
bót dentystycznych, zamiesz­
kali na obszarze b. dzietełcy 
pruskie! upoważnieni zostali 
ustawą Sejmu de leczenia Ja­
my ustnej ludzkiej. 

Jest to żądanie ntedopusz-
szalne ze względu na te okoli­
czność, li technicy robót den­
tystycznych w b. zaborze prus 
kim są złośliwą naleciałością 
w praktyce dentystycznej. Na 
podstawie t «w. „Oewerbe-
frelhelt" mógł sobie w b. za­
borze pruskim otwierać gabi­
net dentystyczny każdy, kto 
jeszcze* wczoraj reparował 
spodnie lub żelował buty. U-
stawa procederowa z 1869 r. 
pozwalała każdemu leczyć, 
wlec t. zw. JSahntechnikor" 

uprawiał lecznictwo, choć" m"» 
gdy przed BJkłm egzamt ftw 
nie zdawał 1 nie miał poj cm 
o anatomji, ciiirurgjt, JdajeJMo, 
a zwłaszcza o ąntysep 

Mlnlsterjum zdrowia L 
•ego na podstawie ustai 
karskiej z dn. 21 grudnia U, 
zabroniło technikom robót L 
tystycznych wykonywać^ 
klchkolwlek zabiegów, 
dzących w zakres lecznic 
W odpowiedzi aa to grat 
słów żąda uprawnienia 
ctwa w uentystyce. 

W sprawie tej zgłosiły «ro-
testy I zabrały kłosy Towj Le­
karzy Dentystów oraz Z wią­
zek Lekarzy Dentystów Ch « -
ścjan. Obydwa stowarzy że­
nią wypowiedziały się katego­
rycznie przeciw udzielaniuipra 
wa leczenia zębów technikom 
robót dentystycznych, nie (po­
siadającym odpowiedniego {cen 
zusu naukowego. 

Dostawcy rządowi chcą jic obliczać 
w złotych polsKich 

tatC 

Z GIEŁDY 
(Telefonem z Warszawy). 

M-T£.3-S 
OOTOWSA 

tŹZy'^**"" 

Instytucje z reguły 
ją od przedsiębiorców, 
jących się o powierzanie Im do­
staw, składania ofert w 
kacu polskich. Dostawcy 
dzo- rzadko składali oferty w 
cenach stałych, zwykłe byty 
to ceny rublowe, często oparte 
m nader skomplikowanych for­
mułach, będących niejsdnokrot 
i>ie źródłem ntepenssuniiPP 
Bf«V 

Obecnie coraz częściej Insty­
tucje rządowe otrzymują otefe 
ty firm krajowych w zlotycli 
połskich, płatnych według kur­
są franka, sawałcarsklego naj 
giełdzie sfarazawsklej w arna I 
płatności. |A wiec stery gospo­
darcze wfpraktyce same wyste 
pałą z Wjsjary wą dokoaywawa 

wzłotjrca. 

tSt "i* I H IM untA, m. 
\m*y ze»w sapem 
H. *A«h«MNjMS»* 
tmrft mo. IHO. 
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po ucioWe] tsnie! 
&ejm wkroczył wczoraj na-

eszcłr p«a, drogę, prowadzącą 
m naprawy skarbu. Stało się 
o wprawdzie późno, bo dopie­

ro sa samym końcu trzeciego 
rtiesiąca od, chwil* rozpoczęcia 
obrad, lecz ostatecznie stało 
$el Uchwalenie podatku docho­
dowego saf nowej formie I na 

zasadach, które 
skarbu przsk 
i dla innych 

że Sejm w szyb-
do tei pory, tempie I 

wahania się i o-
gaiBknl również inne 

Ołelda warszawska miała za 
tem wczoraj chwile trzeźwości 
i trafnie oceniała sytuację. gdy 
i^żyf^ kars walut obcych. Czy 

żaswoją lekkomyślność. Stron-
rtwa Kimowe bogiem, Jedne 

przez przywiązanie szczere do 
państw a polskiego, drugie pod 

r« Je<teomy4Inie domaga się s-
podatków, choćby 
, byle tyDto wy-

tym względem i; 
[drzel WierzbfckŁ 

cy 

•kiera w ipoaób ruulrpency wo­
bec praadalaarkiala „DŚmnika" 

— Wyda sie panu moie he­
rezją moja opłnja o przemyśle 

a raczej o całej Łodzi 
przemysłów em. 

łeea mim© to powiem szczerze, 
^e ta Łódź jako cajość jest te­
raz na Polskę za duża. Ogrom 

na państwa polskie obowiązki 
finansowe tak ciężkie, ze wła­
śnie pod brzemieniem tycłiosta 
mich ciągle uginamy sj«: l pań­
stwo I nasz skarb i nasza wa­
luta, 

— Jak to należy rozsnueć?— 

Olbrzym w Klatce 
Przemyślowi łostokłemu | t s ł w Polsc* W I M I M I M I I 

sa d u n o 
D«V* ^m^^** mttm pm. rosyjskim, nawet nie dbając o 

.WO^TCI. w Fokcm, • t * i w a fyjjełt Kongresówki. 
prwmyaln lUtkimgo, acbarBktary. £ t e r a z ? 
M«mJ roi, Ledst ( W pnamytła __ O&rzyBl łódzki Ole S » £ t 
» w>kneuoB«a c^ui-d* poU sJe pomieścić na razie w grani­

cach wskrzeszonej Ptłsłri. Jest 
mu w nich aarazie u ciasno. 
Stad kłopoty naszego państwa. 
by BO płzecie* tttrtytsfi przy 
Życiu. Oczywista, roswój IMOr 
dlu zewnętrznego, odzyskanie 
choć częściowe rosyjskich ryn­
ków zbytu, pbzysfemfe no­
wych, nawet drogą 
przez Wiedeń, ni 
bałkańskim, — z bieffiem ezaatt 
ułatwia przemysłowi lódtltte-
oiu zbyt większy, t wlec I f*a> 
wój bardziej normahry. T««* 
przecież 1 jemu jest deżko I na­
szemu państwu skutkiem tego, 
fest ciężko, Obte strtoy tmiszą 
to zrozumieć 1 vuĘOSt^X^ 
porozumieć. FabryloliCl łódzcy 
muszą tępiej/ obstojwać w*. 
wnetrzny rynek paski I Wy­
rzec się wielkich 2y*»w 
wojennych, czerosnyca z 
Trzeba nauczyć sie 
id to znaczy poprzestawać na 
stopie dochodów w Cnfopłe 
środkowej i zachodniej. Wtedy 
będzie łatwiej przetrwać I row-
socześole dla skarb* polskiego 
nie będzie trudno ponosić ! na­
dal pewne ofiary na rzecz tero 
olbrzyma - przemysła, żyjące­
go teraz w stosunkach 
nych i gospodarczych, _ ___, 
nie odmiennych, niż Dołożenie 
w latach 1834—1914. 

sobie przypom­
nieć, ze minister książę Drucki-
LubeckŁ zakładając Łódź, obB-
czal rozmiary jej przemysłu nie 
tyfkd na rynek wewnętrzny 
Królestwa Kongresowego, lecz 
także i na rynki rosyjskie. Ksią 

był zwolennikiem 
z 

jego? BrpcagHprze-
ówciiy»MKbngre 

Już po rewolucji listo-
ł pe śmierci księcia 

rozwój wypadków politycz­
nych sprawił, że w samej rze­
czy Łódź żywiła się rynkiem 

*f 

be i zmiany od wrzaatiła 
ittflfi roku 

nie wydrukują, 
no poległych 1 lnwalł 
otrzymywali zaliczki, 

aca 

i. którą ci dwaj posło-
te kufisaraJ Seinrai 
w Jonie swoich to-

partytaych, prze-
i miernikowi złotemu, 
polski rozumie coraz łe-
te Polska nie może stać 
erem dla grupy włetkkh 

1 kliki banków 

zatem z nabywa* 
pcb walut po wyso-
>! Sejm złożył wczo-
, ż* rozumie swój o-
WZKlędem ojczyzny, 

ti uchwal. Jak wczo-
ryHdzie więcej, a sta 
niebawem; gdy Sejm 

trzyletni p!an sana-
Łamc się 
iwał na 

trzydzieści po doręczenia 
EjfoSHst̂ w, akceptowanych 
z Sejm, będzie pracował 
«9e t Biż d o ( c | p o r y ; £tfy 
ta nśemfeefca na Hórnym 
IU stanie sie ihtńnti: jrdy 

mifihigT skarbu będzie 
p*toofTKK:iiictwa do kon­
ania oforo&y dewizami,— 
fcsfs w&hit obcych I za-

Bliwe poio-
dów po po-

nie pensie, 

o, te 'sMk-
/veaa%ir życie, 
" ' -ozoorządzte-

któfe znów 
feco? — na 

W paiacaj Sprawie 

Ćwiczenia wojskowe 
ą dobre rezultaty 

owe zabezpieczenie bytu 
rodzin rezerwistów 

rodziny 
aa wypadek 
GSC8 W1 

Odpowiedź 
Inją. 

Boć 

Jakakolwiek u-
zabezpJeczałaby 

h rezerwy 
ołaaia do ćwi-

6 k 

opracownl-
zakładów pan-

" ^ ^ ^ ^ 
zachowują oni 

cewników 
1 drobnego 

z jakie: 
rym 
w tam 

Powinna 
ustawa, która 
wiązek 

.flłfggrguaj* 

stwowych i Jako takL stałby 
się nam zbędny. Musi każdy bo­
wiem pojąć, że nietylko pań­
stwo jest dla nas, ale 1 my dla 
państwa. 

Skoro więc państwo ntesJe 
ciężary, musza one stać się ró­
wnież i naszym udziałem. 

Polska znajduje się w wyjąt­
kowo 

"OMTSLHT OBJAW 

ljntmy*m ranni, t ^ , t, („ , 

fiw> tkartm, -_ poda^.t d ^ ^ ; , ^ 
-Expr«», Pornwiy- _ ł w o r i y t%ko™ 
mit powodŁmia tej aspravry. U/<J-0 
wi«l« tkarto I walały; oddiiala d t 
dataio iu iycii 8oaj»dirc»e Pols 
f^sdwrti tudrowienJe MMego * 

nap™** d w b a I wikty". 

SOCJALIia I P. | WITOS 
W« witanym artyk«b „Robotai* 

«yt*my! 
-P. WH«» ifaM ' 0 ^ifcdowskł 

•ri , ktńr«j hdnott l*dri« iy«ry", 
! » * » « oMdcUł. d * r r i , « j wAnt e 

esy 
ochrony 

nie korzystała i 
atnie zło. 

hitnlec taka 
siadałaby obo-

oa wszystkie 
pracodawców. 

. . „ . ktoś powtedzleć, i e 
ciezar takich obowiązków był­
by ponad siły 
dawcy. 

ojaaco-

te w teorfl. 
Inaczej. 

ta-

przykrych waraakach | droty^y.^Jw « M W W wy^k 
geograficznych. Mamy trey U « p^r^f l^ , brJC^^Y*, . 
czwarte t. zw grąntey otwar-ir.*!* A MJ«, „ t ^ k prfeeT^k 
tej, której nie bronią ładne nata • -- ^ " ^ ^ ł 
ralne przeszkody. Onnto tych 
tylko piersią obywatela przyj­
dzie bronić na wypadek woisy, 
W obronie tej cała Połata. WE 
długa I szeroka, nrisl wrW a-
dzial. Dlatego wszyscy obywa­
tele musza zapoznać st* ze 
sztuką wojowania. Od tejro bo­
wiem w dużej mierze zależy na 
sza niepodległość. 

Komu wlęe droga test te nle-
podległo&ć, ten musi zdać sobie 
sorawę, ł t 

Nawy nonijttsz 

nież Pius XI 
Henryka Slbili 
cyMskupa Syti 

W dniu 21 1 
cjusz^riyhcł 
r a z e M 

w 

l u ­

na ptaen Asi 

ćwiczenia wojskowe 
rezerwatów są pierwszorzęd­
nej wali koniecznością pan-
stwową, dla zrealizowania cze­
go wszelkie jaknajdalej idące o-
fiary są świętym obywatela o-
bowiazklem. 

Rezerwiści wiec bez szemra­
nia wmnl odbyć ćwiczenia •* 
pracodawcy zas starać słe 
przyjść rodzinom Ich t pomo­
cą. 

Jest rzeczą wlec palącej wa­
si, by n&nJsteriun] pracy I opie­
ki społecznej w porozumieniu z 
mlnlsterjum wojny wystąpiło 
JaknajrychleJ do Sejmu 

„Chfeo,") Akurat „CŁf 
« ' , npreMnUatk« intirnów tupHa 

IL I. potrednifców) da jodnełd wiej 
*f*1 I ntt^Mcj chltb, praM i 4^ 
• * j • » " * ' Ni« >ąt u, tarty b d m 
I *W«njioe, dla klóryeh ctrwtla ot>* 
«•• ^ * aajtnniei odpawtedsła?1' 

TYUIO ENERCICZHm 
.Jelt l i poLlyk* oaua w Gdańsk 

» a MitfMĆ ptaytywa* rwollaly _ 
I^ait ,JCurjer Poranny" . powtaaat 
*!* bry»*S npefada ^anj uVtyŁ 
Moai postępować eoęrgl^nie w lam 
fcjM» tMtty, a unikać niepotnebnyt 
HMrftisłcfi v wyit^pkniach sewa^trz 
pydi", 

JAK PRŻT CZAKMEf CAWTE 
„NIestaty _ pian JUeczpcupołłtą' 
- dotychaa»wa wyst|pl«iia nąA 

m tfrwBda wjfflolr^ k o s | ^ ipnw i * 
|^**«nyeii a n u aU td wogćl* 'pW; 
U ; fcb jabwą I powitnfkowaą poti 
wadftą, (ak pray t n m « | k«wU, U 

•gaja pedytin", 

zasłużyć od ojerywy ns o w i 
19 tysięcy marek. 

Delegacja otrzymała 
menie, że na przyszłam 
dzeniu Rady ministrów sprawa 
fttwaJWów. wdsW l ~ 
dzle szczegółowo n 

Lłz.cnnik wie, «e 
rządzenie wykonawcze <c $ 
sierpnia 1922!1) znajduje 

gasse31. 

Warszawa, % Eatege lf23 r. 
h*«>^crk wpteoe S-ia, * ! « • . dola 

OtnyaHao loda. 6-fa i « m 

m H . hafaaw, IWJMI 
BK, ea «a<fc •w e/a «f 
• M M M 

« 7 t 

6,1* ŁM'j 

*^. 

Kiiyła 

tefi* 

p 
oc 
ustawę. 

Sprawa ta bowiem doły. 
czy nie tytko polityki socjalnej, 
ale 1 całokształtu polityki pań­
stwowej. 

Szeregowy rezerwy, którego 
rodzina będzie zabezpieczona 
ńmtei^teht, chętnie będzie niósł 
swe świadczenia bet przymu­
su I w ppłnl zrozumienia swych 
obowiązków. 

Korzyść z Jego ćwiczeń wów­
czas będzie niewątpliwą I . 

czc u 

konferencji ze 
poswte-

progTamu sa-
tzecz ministra 

towydfe-Z 
C*n»-

od ob/o-

Maszyny do pisania 
„Ur^DERWOOD1* 

^wisyitklph ft»mlar#w samm 
sa BhUdil* a taki* dodatki do 

t* 1 pr». 

1-I1 

J". JQS 
po powrwiB wjbiowłl 
w a m a w i k * 7 * " 

apwc. 
toiw}»U«ti* emkl t 

BUŁY* 
MB, g»rdla I B M 
Bi. Sl*ttkł*«f«sa s 

\t. Dawid Kagan 
selęe* b, tajsteot ki 
|ey^i w Płr„ri»ur|cu 

Senator Brus w bardzo ob-
ssatna» przeeiówienlo asUo-
wal dowieść, że miernik zloty 
oAiłe sit tOsmrtei«Łyclttłao-
nped>i»'il kńki. w konkluzji 
^ ' ^ * * ^nlk Rady Qlel-

ns rniendk zło-
ifllndo 

podatków, etnwak ubesałstss-
Mowych l kradyta dhnotahiil-
newtwa 

Sewtor Ksrfttsmi w łmł«9hi 
Zwłaako Bantów wyrażał oba­
wa, ety mfcrafi ten da alt DC-
godzU % opera^łsmi ftnansowe-
tnt popleraf posarern bardzo go­
rąco samlerasius p. ministra 
skarbu, zazrittjtajte, ł e napra­
wa akarba matłtwa tesi tyfta« 

wspo 

łowosć projektu p. ministra I 
powołując ale na powagi nauko-
we (Jak Benedtkt V(s»rtmr 1 
bml) twierdził, że banknoty 
wymtenlaJne na słoto znaczną 
odgrywać mogą role w handlu 
zagranicznym I utorują drogę 
przyrtłej wstacie połskW; pro­
sił przeto pana ministra, aby 
zamierzenie to — o daleko się­
gającej doołuslosct walutowe] 
- motto być wprowadzone w 
esyn w fck najkrótszym czasie. 

Na prolbe sfer gospodar­
czych, bf projekt Htworsenl-
Bankn Einlayineso mógł być o-
fflAwlony w łcti organłzacjaco, 
P. msnlster odłoży! dalszy dag 
konfeuncfi na konJec bieżące-1 
go tygounJa. I 

, „ aro*ki«ip>aba 
tlsąj»**»,ł*° wj'1i *•»•'•»«»•« <%•!•, w w t M i f M * I owca*. Jrluiow* twv»m od . y - u 

iR. cuRwiez ypsszz 
B)BJ« M fi°<H 10-11 f - i a£f* 

Dr. M. Kacojęhon 
. . . IlUniiiaaea 

•nsjBiiaes • - ł i a - 7 
r«W«i SM 



WARSZAWSKIE 

KRATKI SĄDOWE 
Nieco o policji 

! Katastrofa KsiąiRi 

Kiedyś w teatrze Wielkim 
tfyłem świadkiem sceny nastę­
pującej: v czasie przedstawie-
i ia- wszedł do foyer jakiś wyż­
szy urzędnik policyjny w unifor 

adaje, posterunek policyjny. Tej 
nocy, czy tez w tym czasie go 
rie było. Dlaczego? Czy pano­
wie nadkomisarze nie sprawdza 

._ ią posterunków więcej oddaJo-
mie, z szablą, ostrogami i licz-jrych od centrum? 
nemi galonami na rękawach.; A teraz trzecia strona meda-
Wywoławszy przy pomocy wo; lii; vollc»t interweniując w wy-
•żneso z sali dyżurnego przodo-
unika, zwrócił sie do niego z 
zapytaniem: 

padkach. kiedy to czynić nalc 
ży, spotyka się często z oporem 
już nie tylko delikwenta, zapra-

Dlaczego przy wejściu dojszanego energicznie do komi-
j niema posterunkowego? i sarjatu, ale często l przygod-

rych gapiów danego 
teatru 
• _ Kit wiem. panie nadkomi­

sarzu, — adpowiedzlał zapyta­
ny. 

— To zie, że pan nie wie! 
Proszę zaraz sprawdzić! 

Przodownik pobiegł ku wyj­
ściu, we mnie zaś serse obywa 
teiskśe wezbrało dumą: oto nad 
bezpieczeństwem mojem, tako 
obywatela, czuwa pan nadko­
misarz, sprawdzając posterun­
ki, mogę więc o całość mojej 
cennej osoby i nieco mniej cen­
nego mienia być zupełnie spo­
kojny. 

A teraz odwrotna strona me­
dalu: znajomy mój w porze no­
cnej powraca * wizyty ulicami 
Sliska, Sosnową. Złotą do Mar­
szałkowskiej. (Kto widział w ta 
kłeb stronach pętać sie po no­
cy, panie Julianie?). W chwili, 
kiedy szedł Śliską, rozmyślając 
o niesprawiedliwości losu, któ­
ry dał mu fula asowego, przeei-
wnikowi zaś czwórkę siódem-
Kową, — usłyszał daleko pora 
sobą rozpaczliwy krzyk: «Po-
Bcja!" 

Krzyk ten. powtarzany dą­
sie, zbliżał się •stopniowo, aż 
wreszcie obok Znajomka mego 
przebiegł 'jaku ociekający 
krwią* płynąeaj obficie z pora-
aionef głowy, inbiczyzoa I wzy 
Waiąc w dalszym ciągu bezsku­
tecznie policji, znikł w ciernno-
śtiacfa, ałe beznadziejny krzyk 
jsgo długo jeszcze można było 
słyszeć. Przy zbiegu ulicy, So­
snowej i Złotej Jest, o ile mi sie 

zajścia. 
Publiczka nasza, zamiast uła­
twiać, utrudnia często policji 
wykonywanie obowiązków. 
Jest to zło. które najenergicz-
niej Upić należy. 

Oto naprzykład przodownik 
Maczyński zauważył na Kra­
kowskiem Przedmieściu jakie­
goś osobnika, urżniętego tek do 
kładWe. ze przysłowiowy Beła 
wyglądałby przy nim jak rze­
czywisty członek towarzystwa 
popierania trzeźwości. Osobnik 
ów, niejaki Józef Lent, lawiro­
wał w poprzek chodnika niby 
żaglowiec zmagający się z prze 
ciwnym wiatrem. 

Zaproszony przez Mączyń-
skiego do cichej 1 bezpiecznej 
przystani w komisariacie, iJnt 
wzbraniał się iść, protestując 
przeciw tak krzyczącemu gwa! 
ceniu przez policję swobody o-
bywatelskiej. Do protestów 
tych przyłączyło słe dwu przy­
godnych gapiów Czesław Wa­
silewski 1 Stefan Kowalewski. 
Dopiero przy pomocy nadbie-
głych na gwizdek posterunko­
wych, udało się awanturę zli­
kwidować, sprawcy Jej jednak 
powędrowali do komisariatu, a 
przed para dniami stanęli przed 
sądem. 

Sędzia pokoju skazał Lenta 
na 5, Wasilewskiego i Kowa­
lewskiego zaś na 7 dni bezwzglę 
dnego aresztu. 

Ćwicz. 

Mordercy francuscy Kraję 
swe ofiary 

Zbrodniarze we Francji od-' 
jeoaczaja się szceegśtaem okru-
eieśsiwem w stosunku do mor­
dowanych przez siebie ofiar. 
Lekarze traktują owe okrucień­
stwa lako pewnego rodzaju zbo 
czenłe, abe rację umysłowa, 
boczenie owo polega na kraja­
nia namordowanej ofiary na ka 
wałki Po kolei odcina się rę­
ce, nogi głowę i rzuca się ią 
futjczefciej do wody. Pisma 
irancBskte niemal- codziennie po 
dają opisy takich zbrodni. 

Osfitnio podobny wypadek 
r4arzył się w Lflgdunie. 

Przechodzący brzegiem rze­
ki robotnicy zauważyli pływa­
jący na wodzie pakunek, który 
tai się wydał podejrzany. Jakoż 
po wyłowienia okazało się, że 
wewnątrz pakunku kryje słę 
tałów jakiegoś mężczyzny, o-
dziatiy w- jedwabna 
kamizelkę. Brakowało tylko gło 
wy i rak. 
-Części te odnaleziono w na­

stępnych paczkach, które takie 
znaleziono w wodzie. 

Sekcja zwłok ustaliła, że mor 
derstwa dokonano przed dwo-

H U R T O W O . D e T I U K Z ł l Y 
6kl*d win, w6d*k i 

W O L F Q U U D S K I 
Białrrtak. HmkUiwJcM H tg, 

v«jrttlrlai knpmm n»jvtękaqr wyb6r wto 1 
•eyeh »im> Wlntielbaasana, Ś « 
, Csadcgo i toofcb n» bkrim 

i po eeoaefc <io*tępnycb. 

Kryzys ekonomiczny, który 
podważył niemal wszystkie za­
sady życia bieżącego, wytrą­
cił również z dotychczasowych 
form produkcję wydawniczą, a 
dzieło jej, książkę, najelemen-
tarniejszy i najniezbędniejszy 
dobytek cywilizacyjny, skazał 
(eśli nie na śmierć, to na długo­
letnią banicję t, ojczyzny po­
trzeb •»kulturalnych współczes­
nego Polaka. 

Ksii iążka polska przeżywa naj 
dotkliwszy z kryzysów, bo co­
raz trudniej jest ją wydać i co­
raz trudniej nabyć. Głównym, 
a ścisłe mówiąc, jedynym od­
biorcą książki u nas jest inte­
ligent, najuboższa, najgorzej 
wynagradzana dziś sfera społe­
czna. Ani zasobnego chłopa, ani 
bogatego paskarza książka nic 
nie obchodzi. Dla inteligenta 
książka — powiedzmy otwar­
cie — jest luksusem. Luksusem 
iest nawet książka szkolna, bo 
w większości inteligencja, wy­
syłająca dzieci do szkół, nie 
ma środków na pokrycie tego 
wydatku. 

Z taktem trudności zbycia 
książki w pierwszym rzędzie 
musi się liczyć jej producent, 
nakładca. Księgarze kalkulują 
tedy cenę książki możliwie naj­
taniej, ponieważ leży to w in­
teresie poprostu żyda 1 rozwo­
ju książki. O ile porównamy ce­
nę książki przedwojennej z ce­
ną książki, wydanej obecnie, to 
okaże się, że dzisiejsza książ­
ka, licząc w złocie, kosztuje o 
jedną trzecią mniej, niż przed­
wojenna; Ceny jednak kalkulu-

polskiej Tej wiosny modnlsie będą chodziły 
w skórze 

według kosztów produk-
nie parytetu złota, 

zrastająca drożyzna wy-
natomiast stałego pod-

ceny książki, co by-
j nie utrwala jej bytu I 

Dziś na rynku wy-
sytuacja jest taka, 

wyprodukowany I sprze-
naklad książki wydawca 

możności bić drugie­
go nakładu tej samej książki, po 
nieważ pieniądz, uzyskany przy 
sprzedaży, ulega stałej dewa­
luacji 1 wartość Jego stale się 

rzymie trudności nastrę-
wnleż nabycie papieru, 

polscy kalkulują ce­
ny iJedług rynku zagraniczne­
go, mianowicie niemieckiego, a 
Niemcy sprzedają towar Jedy-

dolarach l funtach szter-

się weźmie Jeszcze'pod 
fakt, ze o powodzeniu 
rozstrzyga ejement tak 

wytny i zmienny, jak pu-
dziaialność wydaw-

porównać będzie można 
loterję. w której tru­

dno lirze widzieć, czy najlepsza 
nawa|t książka „pójdzie", czy 
zalegać będzie półki księgar 
skie.i 

W^jna, która sprowadziła te 
ujemne I częstokroć katastrofa! 
ne zmiany, wniosła również nie 
malej zdobyczy cennych 1 zda w 

. '. r pierwszym 
wzrost liczby nakłada 

i unormowanie stosunku wy­
dawcy z autorem, co poruszy­
my innym razem. 

• ' ' 
Wpływ 

! c_o b l e t?1" J" t |moąhod(?m-i >nl-z tai|m spor. Nowoczesne 
ich u nas w Polsce dotychczas 
bardzo mało — z ogromnym 
zapałem uprawiają sport. Nic 
dziwnego, że zamiłowania spor 
towe znajdują oddźwięk nietyl-
ko w obyczajowości, formach 
towarzyskich i sposobie myśle­
nia — ale także w modzie. 

Amerykanki 1 angielki grają 
w tennis. Ścigają się. jeżdżą na 
nartach, pływała, wiosłują, pro­
wadzą samochody. Szwedki u-
prawlają gimnastykę 1 sporty 
zimowe, francuski głównie au­
tomobilem, lekką atletykę 1 ten 
nls — nlemki l czeszkl biorą u-
dzlał we wszystkich prawie za­
wodach światowych. 

Na zachodzie doszło dziś do 
tego, że strój sportowy noszą 
nietylko ci i te, którzy go po­
trzebują, ale wszyscy, którym 
on się podoba. Niezwykle wy. 
godny i praktyczny, kostjum 
sportowy jest dziś powszechnie 
przyjęty. Skórzane bluzy 1 czap 
ki szoferów służą nietylko praw 
dziwym szoferom, lecz wszyst­
kim amatorom 1 modnislom. 

Czyżby kobiety przywdzie­
wały płaszcze, bluzy l kapelu­
sze skórzane ze względu na 
ich niebywałą trwałość l prak-
tycznosć? Pozwólcie nam wąt­
pić. Skóra Jest poprostu bardzo 
modna i osoby, które ani z 

towe I lałłerowane. 

Pasek na 
z głównłejszych ar­

tykułów pierwszej potrzeby 
jest kasza perłową. Głównymi i 
prawie jedynymi * wytwórcami 
Jej na Warszawę, a nawet całe 
Królestwo są dwa pomniejsze 
młyny, oraz wielki młyn towa­
rzystwa akcyjnego przy uL Ob­
jazdowej. 

Wśród akcjonarjuszów tego 
Jest niejaki Bankier — 

po-
Dztś 

młyna 
o dość 

zjognomji. 
Opowiadają o nim, że 

lat tema był on zwykłyi 
średnikiem, 
Iest Już miliarderem. 

Pan ten jest jedynym 
dostawcą kaszy perłowej do 
większych hurtowni. Ponieważ 
zaś 

jest 
niż z Innych młynów, więc ł do­
stawca ma szerokie pole do pa-

kaszę 

tern niemają nic wspólnego, cho 
dzą tej wiosny od stóp do głów 
zakute, czy raczej [obute" w 
skórę. | ( 

Oczywiście paryżalki pierw­
sze wywiesiły sztandar nowe] 
mody. Płaszcze, żakilty, dżem-
pry, kapelusze, prskirkwtaty—' 
wszystko skórzane, fabrykan­
ci wysilają się. by clraz. inowc 
gatunki i barwy rzuiać na ry­
nek dla zadowolenia kapryś­
nych klijetiek. Sz<rl branżo­
we, czerwone, zieime, żółto 
skórki w (przeróżnyp odcic 
niach — 
Wybór 

Skói 
ne mają 
Bardzo 
skórę ze 
lami. 
kwiaty 1 o 
żnych 

powodzenie, 
korrfcjnuje się 
lub t materja-
nowośclą są 

oce skórzane w ró-
airllndy l bu­

kiety nosi się na kapeluszach, 
zaś pojedyncze wielkie kwiaty 
przy sukniach wełnianych 1 je­
dwabnych. I 

Suknie i kostiumy! wełniane 
ozdabia się wyłogami, wypust­
kami i pliskami skórlaneml od­
powiedniej lub korttrastującej 
barwy. Jeił to modalmoże nie­
co chłodna, może nlfco sztyw­
na, ale zato praktyczfa. A prze* 

sa-lde-

cenę 2250 mk.; 
dla sprzedaży detalicznej ozna­
czona w cenniku cenę 2800 mk. 
Było to jednak tylko chwilowe, 
gdyż Ina drugi czy trzeci dzień 
— cena burtowa podskoczyła 
a p. Bankiera o 10.000 mk. na 
worku — po 5 dniach zaś stała 
się buską ceny detalicznej. Prze 
cietną dostawa do jednego stela 
da wynosi od 50 do 100 wor-

ręka [jednego tylko 

Poczta warszawsKa 
o WrzeSni 

tsteczko Września w Wlel 
i przed 15 la-

tak 

U) 

TiHiuHieiDiin 
Pr-foK 

A N O N I M A 

tmi«e»« poaA^m mmmm 
.rJ»«,« priyi*at\t, kłpitu Ro« i 

fata itmf wT,u«irl M 4*lHrf 

Li»t brzmiał Jak następuje: 
Mdiaay Wactal 

— 1 cóż ty na to? — spytał _ . 
Rosz prieczyttł Bst™ — Jeszcze Jeden zbieg 
okoHesaolel czy twl szczególny..? 

Jeszcze jedaa nk 
-odrzekł 

jeszcze 
poważnie Rotc 

ROZD23AŁX 

smrodliwą 
w powietrze pumę. Z 

gęste, prąepojotte 
go bruku. 

Ułłcałni przeciągał gorący, leniwy ale 
ny wiatr wzbijając tumany kurzu. 

Trudno było oddychat 
Pył drażnił nozdrza Wciskał się w oczy, 

w uszy. czepiał sie włosów, wsypywał się za 
kołnierz. Swędzi — gryzł. 

Od zachodu toczyły się ociężale niedobre, 
rade chwwiy* i . Zmkmh t»i połowę nieba 

]f zakryły Uoftce Jotalal jeszcze WeWt po 
WKtofcfcj (Kutnie, aie l^letlistość dnia ga»ła 
oeraz hkrdtm 

— Bfdzto WOWB burta — mruknął ROM... 
A «dy doszli do ronda Mokotowskiego ł od 

się horyzont wska-

Dodajemy, Iż są 4 wypasał 
bardzo pospolite. Jedin z taUzłJ 

wysłany, jalł świadczy 
ia kopercie płzez p. S i 

z Warszawy) 
Ido p. Maciejewskie] w e Wrze. 
śni przy uL PoznanstleJ, 

odezwał się milczący dotąd Ostreskl.„ 
Nie tak to wiele. — odparł Rosz. — 

. i nim załatwię biletowe 
cje, trzydzieści minut zejd/ie.« Boję słę 
czy 

Ron nl-
zapanować nad gorączką koiejo-goy 

wą. 
Cias jakiś jechali, pogrążywszy się 

nad d/iwn d/iwnemi 
od wczorat nie przestawały ich prześladować.-
Jcr/y pierwszy przerwał milczenie^. 

— Muszę się dowiedzieć, kto ten Ust zgnbtf... 
Wyrzekłszy te słowa, odruchowo obejrzał 

się Wokół. Przygody nauczyły go ostrożności. 
I Rosz uczynił to samo... Ałe wda był 
Moteli rozmawiać swobodnie... 

—j W jaki sposób — zapytał Rosz„ 
-HW bardzo prosty — mówił z 

tną Jerzy. -*- Z wykazu lokatorów. A w 
szyitlrazie wywiem się przez stróża, czy 
ka W fkamłenicy iakl Wacław: i czy nie 
czai Ido niego posłańca * pakunkiem. 

KHSZ jednak nie był tak olśniony 
Ja/ztto, jak sam 

_ odwiedzić 
— TV*tawaj 

go pomysłu, który uważał: za genialnyl. Zreaz* 
^ rtyby nawet tak było -4 podjął po|cłiwi»-
mogę się dowiedzieć także od lokatoiów, czy 
którego z nich nie odwiedził dziś jaki V acław... 

— 1 to jeszcze nie wszystko. Ów ileznany 
nam Wacław, mógł być także przeć lodnleną 
który się pomylił w numerze domu f pi i 
dzeniu błędu, wychodząc zgubił Ust... 1 
cle mógł bvć ten adresat listu o Cza|nej Da­
mie, klijentem adwokata, pacjet 
czy też poprostu interesantem, . 
wedle podanego anonsu pokoju do 
pianina do kupienia 

— Mój drogi — żachnął się 
to mądre, co mówisz, ale te mc 
brać pod uwagę dopiero po < 
kich innych... 

— Tak, masz rację — zgodził Słę L _ 
Zrobić wywiad w każdym wypadku nje"zawa-
dzl... 

— Kto wie. jakich _ _ __ 
rzeczy — fantazjował jut Jerzy. MołTi 
nie ta pozornie tak błaha 'wskazówki 
v adzi nas po nitce do kłębka... 

moźliwośA należy 

KOS*. •*-

dopro-
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I J e d n o c z e ś n i e z w r a c a m y się- z a p e l e m do P. T , prenume-
i r a t o j o w n a s z y c h o w c z e ś n i e j s z e r e g u l o w a n i e op ła ty mies ięcz -
rne; za p r e n u m e r a t ę . 

W s z y s t k i m tym, którzy nie opłac i l i j e s z c z e prenumeraty 
? a mies iące : s t y c z e ń i luty ( d o t y c z y to p r z e w a ż n i e prowincji) 
z a p r z e s t a j e ł n y w y s y ł a n i a p u m . z dn . 4 marca r, 1923, az do 
chwi l i uregu lowania za l eg ło śc i i nades łan ia 
m i e s i ą c marzec , prenumeraty za 

Debaty budżetowe 
ie Miejskiej m. woj. Białegostoku. 

• D e b a t y n a d r o c z n y m b e d i e -
rem m i a s t a są „»powiedz ią 
w i e l k a n o c n ą " d o s t o j n y c h o j c ó w 
m i a s t a . P o d o b n i e n a w e t w y r a ­
z i ł s ię j e d e n z p p . radnych , k tó ­
ry u w a ż a <,ię za g e n e r a l n e g o 
• p o w i e d n t k a g r z e s z n i k ó w Ma-
-gristratu. 

B a r d z o w i e l k a s z k o d a ż e s p o ­
ł e c z e ń s t w o m e interesuje sję 
{* m o ż e ignoruje R. M ?) c h o ­
c i a ż b y o b e c n e m i p o s i e d z e n i a m i 
f^ady Miejsk ie j , g d z i e mą roz­
t r z ą s a g o s p o d a r k ę miejską . Ee 
t u p a d a m ą d r y c h zdań , ile m ó w 
k a n d y d a c k i c h i o s z c z ę d n o ś c i © -
w y c b s i ę w y g ł a s z a ! N , p . m a ł o 
k t ó r e g o - z p p . radnych intere­
s u j e , d l a c z e g o w y d z i a ł g o s p o ­
d a r c z y Maipatratu p r z e w k & f e 
dU s ieb ie ty iko 163.2cM.98S. m k . 
dertr-yru r. b. na nie praetrkltł-
pąc najaMiiejszych inwestycj i , z a 
Wyjątkiem m o ż e n iewie lk ich 
r e m o n t ó w w taborze i w bu­
d y n k a c h miejskich, d l a c z e g o M I 
204.285.017 m k . w y d a t k ó w , w y ­
k a z u j e t y l k o 4 0 . 9 W . 0 3 2 rak. 
•wpływów? A przec ież s a m ł a -
'bor miejski p o s i a d a 30 koni , 

dzies iątki k r ó w , d e ł a t , drobiu 
i t. p. A l e za to m a m y takie 
k l a s y c z n e pytania: „jak należy 
zrernoatować las w Z w i e r z y ń -

, ea>* " • ( a u t e n t y c z n e ) . Z łoś l iw 
o d p o w i e d ź z b o k u ; „ ł M o e o a t o -
w a ć s ł o ń c e 

. D l a c z e g o tabor miejski z a 
1922 

(śc is łej p o k o i k ó w ) , b o t ego 
w s z y s t k i e g o mają za d u ż o . 

W y w o d y d-ra S i e m a s z k o o 
potrzeb ie hyg ieny i najprymi­
t y w n i e j s z y c h urządzeń sanitar­
n y c h w takich instytucjach nie 
zna laz ły zrozumienia u p. Her -
rnanowskiego , m e m ó w i ą c już 
n a w e t o s p o ł e c z n o - p a ń s t w o ­
w y c h , w y w o d a c h p a n a O l s z y ń ­
s k i e g o . 

S p o d z i e w a n o s ię o g ó l n i e , że 
R a d a ukamienuje ł a w n i k a , inż. 
R y b a ł o w i c z a przy referowaniu 
budże tu w y d z i a ł u t e c h n i c z n o -
b u d o w l a n e g o Magistratu, jed­
n a k ż e k a m i e n i e , r z u c a n e p o -
eząłkoiw-o t z r ó ż i n a c a e A na re-
ferenta, o k a z a ł y s i ę j e s z c z e 
krwcAsaemi, jak t e , któremi p. 
i o i . Ryfeo łowiez u s i ł o w a ł w y ­
b r u k o w a ć ul ice mias ta . 

piettiejdzy, p ienię-1 
d k y 4 -f- k r z y e s a ł , — a będz iec i e : 
c h o d z i ć jak p o p o d ł o d z e . 

D o t y c h c z a s p r z e d y s k u t o w a n o 
budżety: 

ł . Z a r z ą d u g ł ó w n e g o ( R a d a 
Miejska, Magistrat) n a 

i ISLOOWMO m k . 
2 W y d z i a ł Adrninis tracyjno-

S ta tys tyczn . na 33.O0D.O0O mk. 
3 * W y d z i a ł d g o s p o d a r c z e g o 

na 204.285.017 mk. 
4. W y d z i a ł O p i e k i S p o ł e c z ­

nej na 131.413.412 mk. 
>. W y d z i a ł T e c h n i c z n o - b u ­
d o w l a n y na 237.270.007 m k . 

r. daje ty tko 41 .000 mfc.^ £ ^ynetmt«im>omyA w y d z i a -
d o c h o d u , a h o d o w l a drobiu 
5CuO0G mk.?*- „ C o tep»ze:rkwy 
c z y konie?". Magistrat zasadzi ł 
na Niektórych p lacach miejskich 
i przy ui,'. ach d r z e w k a , które 
zmarniały p o , w iększe j częśc i 
w s k u t e k braku o d p o w i e d n i e j 
o p i e k i lub m s z c z e n i a >eh przez 
d w u i w i ę c e j n o ż n y c h szkodni -

; k ó w P. radny rCuhgowskl twier­
d z i jednak, że to m e prawda, 
ż e t emu wmr. ł „kozy, które je-
d y n t e p«vsją d r z e w k a " i „jak 
cilis^o hęńą w Bia łymstoku ko ­
zy, lak dłij«o n>r b ę d z i e drz#> 
wek" Na to r,a«uneła «ie jed-
iienm z p<>w ażtiycb o j c ó w grt* 
dti >mulna refleksia: . N a s zj«-
dv.n rs-dzs » £ia«5ze drzewa k o ­
ry " ( a o t e n t y ł . m e ) . 

Sijj i '>«no % it .e-Prezes R a d y , 
m t « f < » « OUz> Ł*kt i radny, Pr. 
S i emaszko . <•••»•! ste pr**k»-
B K radnego , p. H e r m a n o w s k t e -
g o , ze O p i e k a S p o ł e c z n a przy 
• a m o r « « d a c h . je»s j e d n y m z ne j -
ppwarmr-jgy*! h dz ia łów pracy 
tak it. »»hi-,f» -.'r.% s p o ł e c z n e g o 
jak » p n i u i w u w e g p . T r z e b a tyl­
k o fcfrttec i r-hctec p r a c o w a ć w 
tej Armótmie, Nie w i e m jak 
Hm, ko«<x jctjnakje dla p. Her-
B»anow»kiego instytucje w y d z i a ­
łu m«efski« O p i e k i S p o ł e c z n e j 
i'oChroeki.przyt-'li»ka,dV»my star. 
« 3 w j ta l a l w y p o s a ż o n e , ze 
n a l e r ? »m absolutnie zroniej-
»zye opa ł , świa t ło , i lość lokali 

Znowu samobójstwo z miłości. 
t a n a p o r z u c i ł a m ę ż a , t e n z a s a t r o ł s i e z r o z p a c z y . 

Albert Eiman ożeni ł s ie nie­
d a w n o z kuzynką Lidją, którą 
o d dz iec ińs twa szczerze miło­
wał . N o w o ż e ń c y zamieszkal i u 
matki Alberta przy ul. S ienkie­
wicza Nr. 93 . Jakkolwiek w s z y ­
stko z d a w a ł o sie przemawiać 
za tern, że m a ł ż o n k o w i e b ę d ą 

Od wydawnictwa. 
Z , <*»Jen» dz i s i e j s zym w y d a w n i c t w o „Dziennika ftałosto-

c i u e g o z m u s z o n e z o s t a ł o do p o d n i e s i e n i , c e n y e g z e m p l a r z , 
i ^ j e d y n c z e g o ( d o 500 mk. ) . jak r ó w n i e ż prenumeraTy i og ło -
? ^ 7 o b e c f J o n ^ T O w z r o s t u c e n na papier, druk, roboc iznę 
s . p o / m i e s s e n U taryfy p o c z t o w e j , przec ię tn ie o 100—200 proc 

^ ^ J V ^ T t 7 ^ P ' , m ° ™ " e b c * i e , a " « « m od pism war-
« z a w , k i c b . j a k k o l w . e k n ie us tępuje im c o d o treści i daje wia-
idorr»»«ci o d z i e ń w c z e ś n i e j , 

, M a m y nadz i e j ę , iż c z y t e l n i c y n a s z e g o p i sma u w z g l ę d n i ą Z B 

£ S £ e . ™ n w I i Z " a ' d U J e " * P r " S " ' n , C o d m ó w i * H « ' o b ^ - c z ę ś l i w , , p o ż r c e ich 
p a r c i a s w e g o w. d a l s z y m ciągu. . - . \ , ." 

"* od pierwszej chwil i było raczej 
przykre niż miłe . Raz w raz 
przychodz i ło do n ieporozumień 
i sprzeczek , które pod koniec 
zamienia ły się w g w a ł t o w n e 
kłótnie , bo oboje byli n e r w o w i 
i nieustępl iwi . W r e s z c i e żonie 
sprzykrzyły się te us tawiczne 
swary ó!o t ego stopnia, że po ­
s tanowi ła porzucić męża . Przy­
sz ło jej to tern ła twie j , iż m 
rddzinę w miejscu (przy ulicy 
J a c k i e w i c z a ) 
* O p u s z c z o n y przez zonę , któ­
rą n iezmiernie , acz na s w ó j 
s p o s ó b , kochał , Albert E iman 
pe łen skruchy i szczerej chęc i 
p o p r a w y , jął czynić starania 
by zagn iewaną nakłonić do p o ­
wrotu. Atol i w s z y s t k i e te za ­

biegi p o r o ś 
Jakby dla 
z lomnośc i 
w dniu 26 
do d o m u 

iły bez skutku. 
(twierdzenia nie-
i tanowienia Lidii, 

i tego br. przybyły 
ma dwie jej s io-

Itcyjną o zak łócen iu spokoju 
.publ icznego przez p. p . Z n a -
j e w s k i e g o i G r o m a d z k i e g o , na­
l eży w imię bezs tronnośc i stwier­
dzić , że w ł a ś c i w y m sprawcą 
zakłócen ia spokoju b y ł p . Prze ­
m y s ł a w Znajewsk i , który, ma-

stry, by zabrać resztę pozosta 
w i o n y c h tu t% z e z n i ą ' r z e c z y . 

W chorej , przeczulonej swej 
wyobraźni E iman p o c z y t a ł krok 
ten zanieodwOjłalnie przesądzają­
cy sprawę s w e g o pojednania z 
żoną . 

W s z y s t k o stracone! — 
z rozpaczą i w y p a d ł 

wróci ł 
o z w a f 

do s w e j 
y się głu-

wyjęcza ł 
na ulicę-

N i e b a w e m 
izdebki , sks.il 
c h e jęki. G d y zan iepokojen 
d o m o w n i c y pośpieszyli jęczą­
c e m u na p o m o c , zastali go wi­
j ą c e g o się w kurczach na p o d ­
ł o d z e . Ostrą w o ń karbolu w y ­
jaśniła z a g a d k ę . Albert p o p e ł n i ł 
s a m o b ó j s t w o . P r z y w o ł a n y na­
tychmiast lekarz mógł już ty lko 
s twierdzić agonję . Albert E i m a n 
z a k o ń c z y ł życ i e w 26 wiośn ie . 
Z w a r z y ł a je mi łość i przekora. 

jąc jakąś urazę do p. J ó » ta 
G r o m a d z k i e g o ( b y ł e g o s w o k f e 
szefa) , napadł go na ul. P s 
c o w e j i czynnie znieważył . . 
Gromadzk i skierował s p r a n e 
d o Sądu . 

Listy do Redakcji. J 
D o Pana Redaktora „Dziennika Bia łos tock iego" 

Drobiazgi białostockie. 
P o t r ó j n ą n a l e ż y t o ś ć płaci się 

za patenty , n ie w y k u p i o n e przed 
1 s tycznia br. R y g o r o w i t e m u 
nie podlegają , o c z y w i ś c i e , fir­
my, p o w s t a ł e p o t y m terminie . 

„ U n i w e r s y t e t P o w s z e c h n y *. 
C z w a r t e k 7—8 A n a t o m ja: N a -
rzędy o d d y c h a n i a dr. Bajenkie -
w i c z . 8—9 zoo log ja : W . Bia-
ł o k o z . 

Z e b r a n i e L e k a r z y Z w i ą z k u 
Z a w . O b w o d u B i a ł o s t o c k i e g o 
n a z n a c z o n e na d z i e ń 1 marca 
r, b„ z p r z y c z y n n i e z a l e ż n y c h 
o d Z a r z ą d u Z w i ą z k u o d b ę d z i e 
się 5 marca ( w p o n i e d z i a ł e k ) , 
o g o d z . 9 w , w sali p o s i e d z e ń 
Magistratu. 

P o d r z u t k a płci m ę s k i e j zna­

l e z i o n o wczoraj przy ul. Fabrycz­
n e j . O d e s ł a ł i g o do . Ż ł o b k a " . 

Z a m k n i ę t > 2 zak łady fryzjer­
s k i e z p o w JHU antyhyg ien icz -
n e g o stanu, i (Na skutek inter­
wencj i Z w i ą z k u Fryzjerów p o ­
z w o l o n o na j p o n o w n e o twarc ie 
tych „ s a l o n ó w * — p o d warun­
k iem, ż e w P r z e c i ą g u 1 mies ią­
ca zos taną o n e d o p r o w a d z o n e 
do p o ż ą d a n e g o stanu czys tośc i . 

N i e s z c z ę ś l i w e m u w y p a d k o ­
w i uległ p . M. Bardov.ski , k tó ­
ry, p r z e c h o d z ą c ulicą Z a m e n ­
hofa, poś l i zgną ł s i ę i npadl , d o ­
znając z łamania nog i . 

Z m n i e j s z e n i a , k o r e s p o a d e n -
cji daje s ię z a u w a ż y ć p o ostat­
niej p o d w y ż c e taryfy p o c z t o w e j . 

P o z w o l i mi Pan Redaktor po ­
dać do wiadomośc i publ icznej 
0 praktykach s t o s o w a n y c h w o ­
b e c p r a c o w n i k ó w przez n a b y w ­
c ę praw w y d a w n i c t w a „ N o w e ­
go D z i e n n i k a Bia łos tock iego" 
od p, Chwalb ińsk i ego , miano­
wic ie przez Współwłaścic ie la 
drukarni Polskiej i w y d a w c ę 
. N . D z i e ń . Białost." do chwil i 
zwinięc ia t ego pisma ( w dn. 
1 I lu tego rb.), p. r. W lnawera . 

Z a a n g a ż o w a n y z o s t a ł e m w 
dn. 10 s tycznia r. b. przez wy­
d a w c ę , N . Dz i eń . Biał." p. W i -
nawera . jako w s p ó ł p r a c o w n i k 
za p e w n e u m ó w i o n e w y n a g r o ­
d z e n i e mie s i ęczne . Ś w i a d k a m i 
u m o w y byli: przybyły •o. W a r ­
s z a w y red. C i e s z k o w s k i i pre­
ze s Spółdz ie ln i Ro ln . -Handlo -

w e j p. Mieński . Gjdy doszloj 
rozrachunku p. W i n a w e r od­
m ó w i ł wypłacenia) urnówionobo 
w y n a g r o d z e n i a . 

S p r a w ę s k i e r o w a ł e m o c z y ­
wiśc ie d o sądu, l i s tem zaś 
n ie jszym pragną łbym p o w i a d o ­
mić s p o ł e c z e ń s t w © miejscajsre 
w jakie to ręce trafił niedą 
zwinięty „ N o w y łpziennik % a -
łos tocki . Jerzy Gróchou>sh 

List p. Gr. dla redakcji 
szej nie jest n i e spodz ianką , J o -
w i e m zarówno b. \ w y d a w c a l p , 
Chwalbiński , jak l też i o s t « n i 
w y d a w c a p. W|i%awer, w i p u 
z o b o w i ą z a ń na ' m i l j o n o w t 
drobniejsze s u m y ; w o b e c pra­
c o w n i k ó w , klijentjpw i insty 
cji nie dotrzymali . 

Z OSTATNIEJ CHWILI 
Urzędnicy państwowi dostaną w marcu 70° apodwyi 

Podwyżka wypłacona zostanie w dn. 15 marca r. b. 

Handel, finanse i 
w MatyaHtaka. 

ł ó w lyłfaj w y d z . Ad« ł . -S ta fy -
s t y c z ń y p o k r y w a ł n a ! l i s topa­
d a r. i t ib. s w o j e w y d a t k i i d a ­
w a ł > 1.500.000 mk, n a d w y ż k i , 
wszys tk ie innje w y d z , w y k a z u j ą 
o lbrzymie def icyty i tak: Z a r z ą d 
G ł ó w n y całą s u m ę 151,000.000 
mk. ( w p ł y w ó w niema żadn ych) , 
w y d z . Opiek i S p o ł e c z n e j 
124.076.412 mk. . G o s p o d a r c z y 
163.286.965 mk., Techn^-budow. 
' 8 4 . 3 ! 7 . ! 0 7 mk. T r z e b a przy-
t e m u w z g l ę d n i ć , ż e są t o cyfry 
o p r a c o w a n e na I l i s topada 1922 
r. O b e c n i e d r o ż y z n a w z r o s ł a o 
200 jtroc. tak, ż e n iektóre w y -
działf. już w y c z e r p a ł y s w o j e 
kredyty zaraz . w p i e r w s z y m 
mies iącu na rok 1923 r. prze­
w i d z i a n e w b u d ż e c i e w e d ł u g 
t e g o izestawieBia i jaż »ię z g Ł -
szają z kredytem d#JaKj«9iwym. 

W o g ó l e jest to budżet ty lko 
ilustracyjny, m o ż e as tronomicz­
ny, n igdy jednak realny. Jeżeli 
p p . . radni nie przyjdą raz d o 
p r z e k o n » n « t i e n ie ty lko Ma-
gistrat, aje i wszys tk ie komis i e , 
a w szczegó lnośc i f inansowo-
b u d ż e t o w a , p r a c o w a ć mv»zą, 
tak d ługo będz ie i l e ' 

NtedoptMcczaloatn jest, by 
na m ó w n i c y radzieckiej atał 
jako reierent budżetu ławnik 
MagMtratu, T a m miej»ce dl 
c z ł o n k ó w komisji b u d ż e t o w e j . 
T a k p a n o w i e radni. 

D o w i e z i o n o wczoraj : 2 w a ­
g o n y t o w a r ó w k o l o n i a l n y c h . 2 
w a g o n y mąki , ł w a g o n ś ledz i , 
t w a g o n w i n i w ó d e k , ł w a ­
g o n tapet . 

W y w i e z i o n o z B i a ł e g o s t o k u 
j e d n o c z e ś n i e 5 w a g o n ó w drze-; 
w a , t w a g o n c e m e n t u , I w a ­
g o n w i n i w j d e k . 

D o l a r y spadają s ta le . P o s i a ­
d a c z e tej w a l u t y miemają j ą m a ­
s o w o w Po l sk ie j Krajowej K a ­
s ie P o ż y c z k o w e j p o kurs ie 
4 7 . 0 0 0 mk. * 

N o w a z n a c z k i p o c z t o w e p o 
300, 4 % i 500 mk, u k a z a ł y s ię 
w ob iegu . 

żyzna 
L i c h w a w c u k i e r n i a c h . R e ­

ferat d o walki z l i chwą otrzy­
m a ł szereg; zaża l eń z p o w o d u 
pphtarsni ia . ł j iyt w y g ó r o w a n y c h 
eta w n iek lprych cukierniach 
m i e j s c o w y c h . . P o s twierdzeniu 
tych z a r z u l ó w , winni p o c i ą g n i ę ­
ci zos taną dci surowej o d p o w i e ­
dzia lnośc i . (( 

W ó d k a podroża ła o 5 0 0 mk. 
n a b u t e l c e , j Bute lka 45 proc . 
gorzałki kosz tuje o b e c n i e prze­
s z ł o 4000 m k . 

S u k n o p o d s k o c z y ł o w c e n i e 
o 10 proc . ; i 

D r z e w o b r z o z o w e kosztuje 
o b e t n i e 600 .000 za s ą ż e ń . : 
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K r a d z i e i e ; PrzejeldżającerÓB 
ul. K u p i e c k ą furmaąowi M o r e ­
n o w i ( z a m . w S u c h o w o l i ) , skra­
d z i o n o z w o z u w o r f k z m a n u ­
fakturą war tośc i 2.518.000 m k . 
T o w a r należa ł *do k u p c a I. Z a -
żara. ( s a m . w S o c h » w o E ) . 

— N i e w i a d o w y sprawca przy­
w ł a s z c z y ł sob ie k o ż u c h M.Opol -
skiej (a l . Wiktorji it). wartośc i 
400 .000 mk. . 

— W ę g l e z e s k ł a d u ko le jo ­
w e g o pobieral i b e z z e z w o l e n i a 
A . S o k o ł o w s k i (Marjampolska 
69) i M. Kondracka (Marjam-
p o b k a 86) , O b o j g a w p i s a n o d o 
protoko łu po l i cy jnego . 

Konia z w o z e m pos tra ­
dał p . S o a u a t , U r z ą d Sledcsey 
z g u b ę odna laz ł , atol i autor usi-
t ow ane j ekspraprjacji zdo ła ł 
umknąć n ierozpoznany . 

„ F o t ó w Ekspozytura U r z ę d u 
EJ»M"V- I Ś l e d c z e g o wykry ła kradz ież gar­

deroby wartośc i 40 mi l jonów 
dnia 22 bm. w 

B i a ł a s t a c M a . 

S p r a w c z y n i ę kradzieży , Ch . Ła. 
s t o w s k ą p o j m a n o wraz z ł u p e m , 
oddając p ierwszą d o aresztu, 
os tatn ie zaś) p r a w e m u właśc i 
c ie lowi . 

F a ł s z y w e d o l a r y naby ł w 
W a r s z a w i e p . M . a i i w h w i c z , za­
kupując j e d e n banknot 50-do-
larowy. W Bia łymstoku d o p i e ­
ro o k a z a ł o sfe, że b a n k n o t p o ­
siada wartość ldoktadnie dz ie s i ęć 
razy mniejszą , a s w ó j a w a n s 
z a w d z i ę c z a ł ) ^ o k l e j o n e m u zera . 

O p i l s t w o pest g r z e c h e m , k tó ­
r e g o 'nie p t i e p u s z c z a Policja. 
P , W . 2«rbmkiewiez z a p ó ż n o 
d o w i e d z i a ł s ię • tettt. 

C z y s t o ś ć natomiast jest za­
l e tę koniecznsj , w y m a g a n ą na­
miętnie p « » t « i e Bol icję P . p . 
J. Prowalski i j , Szmarc (War­
s z a w s k a 81) nie docenia l i t e 
upodobania jwładz sanitarnych, 
za c o o b a m i * pon iosą d o l e 
przykre koaBekwencje . ' 

W y j a ś n i e n i e . W związku z za -
o d ę T . l e w i t a , mieszczoną wczora j nota tką po -

W c z o r a j de legac ja Centra lne­
g o K o m i t e t u p r a c o w n i k ó w pali­

w o w y c h udała się d o Ministra 
karbu w celu otrzymania od­

p o w i e d z i na postulaty w r ę c z o ­
n e w t ) . 21 b m . Minister Grab­
ski o ś w i a d c z y ł , ż e uważa , iż 
p r a c o w n i c y p a ń s t w o w i nie po ­
winni nic tracić skutkiem spad­
ku waluty . Nie m o ż e on jed­
nak w y b i t n i e poprawić bytu u-
rZędników, gdyż w t e d y by łaby 
n i e m o ż l i w a sanacja skarbu. W o ­
b e c t e g o z g o d z i ł s i ę o n na n o ­
w ą u s t a w ę o u p o s a ż e n i u , która 
nie b ę d z i e k o s z t o w a ć skarb 

więce j z ło tych tuż dzisiaj, i - o 
d o p o p r a w y na m-c m a r z e c l o -
ś w i a d ć z y ł minister, że zgadT 
się dać p r a c o w n i k o m p a ń s t w o ­
w y m ty le , ile siła kupczą 
ki po lskie j padła , tj. 70 prpc. 
p o b o r ó w l u t o w y c h i ta różnica 
b ę d z i e w y p ł a c o n ą w d n i u . | ł 5 
marca, C ó d o znies ienia 
g i e g o pasa d r o ż y ż n i a n e g o i o -
ś w i a d c z y l Ministef Skarbu,; te 
u w z g l ę d n i te wszys tk i e mi sj-
s c o w o ś c i , które w y k a ż ą , że.i ę-
ny d o r ó w n y w u j ą fam m i e j * o«-
w o ś c i o m p i e w s z e g o p a s a . 

Obwieszczenie. 
Wydsisł Hipotecinr Saaa Okr«(aw«f o 
w Biatynutoku ahr iHKH, i* otwaM* 
zostało pesteaewaste »p«<lkowe ps 

mmmttfck; 
I. Szmttłu Seąale, wipótwUicicielu 

nieruchomoaci w BtsłjttiKtofcu, przf ul. 
Koiciowej pod Nf. policyjnym 16 
miejakim 1742. 

Z Jsitkla fUiumbera. włsacicKly aia-
i«ihoaiSati w m. giaJriaatoaii. pny ul. . 
Lipowej poJ miejakim Nr. Nr. 1356 i Wrlwptu Silrjaie {'dojony Supjaalfei 

Boreienko, S«rgJBa%a | AKsen}tt*2* \ '&-
łakowakich i ao mały ipadkowej po 
tfmsrtyin Julianie Kul|kowakim: 

2) podio<ł«qcl| z idóbr zierasa kh 
Nowodwory, Krainy Orla. atatoal «» 
Bielakieeo, przettrzen] 39 mort. : 82 
pręt. nsleiąct do Wł»dy»ława Del le-
la z nabycia oi raaajr apadkourrj po 
zmartej Melanii Niewiarowskiej: 

liberą, wtaickiely aie-
, Kaa^sastołes, aray ul. ' masy ap««lkowei po asuirtym Chain ie< 

• r ł e l 
3) w ni Sokółce ptiv ni. Szkolsej, 

przeatrsem 
>0k<Xce ptiv ul. szkoli e|, 
lOt aąi. kw. należąc* do 

1357, policyjnym Mr. 48, dawniej przy 
ulicy Lipowej pod Nr. Nr. 914. 915. 
916, 917. 916, 919, 920,921 i 922. 

3.) Dominiku £ocórakim wapótwłnaci 
cieli hipotecznej ni»nKfcoilioa«> »Ro- atawić do kanfelaiji Wydziału Hł 
gowo A" alaroatwa Biołoatockiego. 

Termin regalacji apadków tyek wy-
%amĄtonf coatnł na 4zień 13 czerwca 
1925| ». w ksnćelarji Wydziału Hipo­
tecznego, gdzfe inlereaowani winni 
zsto#ić prawa swe pod skutkami pre-
kluzjji, 

Białystok, dnia 17 lulopada 1922 r. 

* Obwieszczenie? 
Wydriał Hipoteczny Sądu Okre(ewe-
so w Bialymatoku. obwieaieza, * i* 
otwarte zoatało poattpowanie |pad-

kowa po zmarłych: 
1. Juljanie Kułakowakim . w.półwła-

acicielu dóbr zjemakieb Karpiniec, po­
chodzących z dóbr Knrpowic«« atar. 
Białostockiego; 

2. Melanji Nicwiarowslticj, właici-
• ielce dóbr zienutlch Nowodwory z 
uicczyakiem Cytielnis, i l aronm Biel-
zktegb; 

3. Chaim.c-Wclwflu Sztcjmrl wła-
łciei«|» ni«ru«ho«io*ci w m, Sokółce 
pizy ul. Szkolnej; 
i 4. |i«to«ii«« JawJa, ». IC«l«l*»«j« H*." 
taburda wjpóiwlaicicielach dóbr bi-
pate«oyetl'Mr«fezkl z przyl«fł»*«ł»«»ł 
Kulf.»e Koaówka .tar.Białoiitookiego. 

Twpala. 'r«a*d^l"t^dkiw ^>cb wyz-
•i.riony sHMtałi na dzień 29 mrzelnia 
1923 koku w kancelarii Wydziału H»-
potecaneso gdzie a«sat«s«wsati winni 
%ftoaw prsws swe pod aketkami pre-
Łluzji. 
* Btaiyatek, dnia 27 lutego 1923 t. 
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ObwieszczenieT 
Wydaiał Hipoteczny S««a Otr<«>«a. 
go w Binłymatoku obwWazczay $» M 
dsioą 2D wznoapun ISt3 roku wysan* 
esoar zoatat tormtai pierwiastkowe/' 
regulacji hipoteki * • niaruchomoici. 

I) dobia xi«aMiu« Kaipiniec. pocho­
dzące SC dóbr Knrpawiese w gminie 
Dolialotao. alaroitwa Biatoatockirso. 
piieairzeni )i7 dziea. 502 ai|«. kw. na­
leżące do Mikołaja rtubcowa, Zofji 

nabycia od tejże aiaay apadkoi ej. 
W terminie pówyiazym wazjri jy, 

którzy chcą zgłoaife pława awe do':. |o- ' 
mtenionyeh nierucbon|osci winnit I (ie 

tocznego pod 'skutkuki przc»idijaRT'. 
mi w art«, 154-1 naat. W»ł. Hip^ z t< it 
818. ', " I •• • ! i 

Białystok, dnia ?7 ktego 1923 rc :u. 

Ogłoszenia dr tkn. 
TBtaligsataa kobMl-wdewa po. 
*kujc posady kanceliltki, ekapedjc l-
ki lub gospodyni. Ad̂  i w Rcdak i, 

: • 
Sleradziośe zT îmeazkalaia 3 weksle 

ogólną aumc 3BO.000 tnkp. pła e 
na ') 1.111 marca. ' ! | ł.Vl kwieti B 
') 1 .V maja 1921 r«k«|zy»«wsBe pr 
p. L.-ooa Jabłońskiego] zaw. w mają lu 
Zawada cierni Piotrkowskiej, wydi ią 
na imią Stefana - Z«nf»6«b,a, przyl ni 
skradziono urnowe nar 60-korry ii a, 
płatna na %),V\ , czerwca 1923 ro u, 
zam. pwy«ltoy/M*»owfcela#j4J. S ' 

nauczycielka francu|kiego iezyka i 0-
siukuje leVcyi ̂  

Nr. 3. Sidor.k. Dj 
pisey ul. Pia la 

1̂ 

nap«ipaze«n enieraeu, rtada 

dom w mi «v 
Waailkown w 

,d*jący na^k I-
dr interes, Śliczne, obazerne i cie: 
mieszkania. Sprzedam- natychmiast 
umiarkowaną cenę. EgłoM* ••« * 1-
na w każdej porze dr|la: m, Wasijk w 
Rynek KUióskiego 44| wla.cic.el Pl|tr 
Dalinowsii 6 ' 

Skradziono kartę zwolnienia, wydjw 
m. W.-Mazowiecka pizez Oficirs 

Ewidencyjnego S p*. Legionów, f 
imię Jankiela Michela Coldberga, (rej 
1902) zam. w m. Łapach p»zv uS 
Kolriowej. #38 

„Apollo" 
Ozis wszecnswiitoiry arcytUm! 

. N c u t i l • gtłtlf, 7 - e j w i e e r . 
W M i W f i n i e d z i e l e • 5 .30 w . 
O s t a t a i w t f t i • 10 .15 . w t o c z . 

ŻYWY TRUP 
Lwa Tołstoja według 

niei.nlerte.ne40 
dzieła 

Główne •łoay: 
Fiedia P r o t a s ó w . L4za j e g o żona . Mi­
sza irh syn. Wiktor Karenin A n n a 
Kajrenma. Masza , raioda c y g a n k a 
Iwfn Makarowicz . stary cygan . Nasta-
sjH Iwanowna, stara cyganka . S i a ­
r k o w, i iutkiewicz , K o r o l k o w (przyja­
c ie le ł-iedi). Cygan ie , cyganki , ofi­
c erowie , pol icjanci , acdaiowia i I. d 

Zgubiono kartę- powołania, wytf 
w m. O^trow-Komet^wo, pn»% Pt 

(racz. 1992), I panBsft polaki na itjiic 
Mordko Meje Hera^kowiczą^ tan . 
prir ul. Lipowej 2. " J w 

•P 
W roli F1ED1 PROTASOfr-A 
największy artysta filmowy 

Alfred ABEL 
R o l e e p i a o d y c z n e o b s a d z o n e s ą artystami 
teatru S tan i s ławsk iego w M o s k w i e . N a d za­
c h o w a n i e m atylu c z u w a ł B. D W O R S K I . 

•as 

„MODERN" f i 
2* 

Dziś ! ! 

(Zbrodnia Miłości) 
d r a t n a ł w 6 - c i u w i e O u c b nlitavrK o a n u t y 
n a d e g ł o ś n e g o w •wouon c z a e t e p g o -
« e « B w P « r y i u o *e*bóje«wp 4 0 k o b i e t 

w rol i t y t u ł o w e j — g ł o m y ar tys ta filmowy 

Wilhelm SICHRA 
Traać zavucfp.łit}te z DMUKtailtal zabójcy 
• .WJBW MINaSTERSTWA w PARYŻU. 

http://163.2cM.98S
http://sks.il
http://niei.nlerte.ne40

